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3lłV si dsrszĘj
M ówią o Zw iązku naszvm . że jest źvw otnv  i ak­

tyw ny. W  centrali poznańskiej są z wielkiem  uzna­
niem dla pracy  naszej. I słusznie. C zy me urządza­
m y zjazdów, czy nie upraw iam y sportu w, czy nie 
celujem y w  konKursach rolniczych? Śląskie SM P 
niew ątpliw ie należy do najruchliw szych orgaruzacyj 
katolickich.

Ale cała ta  praca, cały  ten ruch nie m iałyby 
Wielkiej w artości, gdyby nie jedna rzecz, k tó ra  pod­
nosi życie nasze organizacyjne na poziom bardzo 
w ysoki, gdyby nie — rekolekcje.

Co czasy  obecne najw ięcej znamionuje, to zu­
pełny  b rak  orjentacji światopoglądowej. Ludzie p ra ­
cują w  szalonem  tempie, rzucają się na w szystkie 
strony, ale w ielka ich część nie wie, dlaczego tak  
pracują, do czego dążą, jaki jest cel ich życia. Skut­
kiem tego jest w ielka pow ierzchow ność. Człow iek 
s ta ra  się tylko o po trzeby  dnia dzisiejszego, a za­
m yka oczy bojaźliwie, gdy ktoś w skazuje mu na 
przyszłość i zapytuje go, co później będzie, gdy bie­
dne, rozkołatane codzienrem i troskam i serce p rze­
stanie bić, a ciało nasze położą do w iecznego spo­
czynku. A poniew aż wielu ludzi now oczesnych nie 
chce zgłębić tych wielkich zagadnień, ponieważ zam y­
kają oczy i upraw iają politykę strusią  w obec w ie­
czności, życie ich jest w iecznie niespokojne. Mówią, 
że niema wieczności, a jednak bezustannie żyją w  
lęku przed tern, co przyjdzie, a zastanie ich zupełnie 
nieprzygotow anych.

Otóż w  tym  w zględzie SM P różni się gruntow nie 
od wielkiej części dzisiejszej ludzkości. Druhowie 
i druehny stoją również w  sam ym  środku życia no­
w oczesnego, m uszą w alczyć i m uszą się troszczyć 
o Chleb codzienny. Ale oni nie zam ykają ócz przed 
w iecznością, lecz dają sobie jasną odDOwiedź na w iel­
kie zagadnienie światopoglądowe.

Dlatego życie nasze jest wolne od lęku. Dlatego 
swooodnie patrzym y w przyszłość. D latego dusze- 
nasze znajdują się w  św iętej rów now adze i harmonii

P rzyznać  jednak musimy, że nie zaw sze zacho­
w anie tej rów now agi i harmonji jest nam łatw e. P rz e ­
żyw am y w szyscy  chwile, k iedy troska o chleb zby­
tnio nas niepokoi, przechodzim y walki o cnotę, gdy 
św iat nęci nas niedozwolonemu rozkoszam i a w yso- 
Kie ideały nasze zdają się blednąc obok jaskraw ych 
barw  przem ijającego blichtru. W  takich godzinach 
trzeba nam sięgnąć w głąb. T rzeba nam przypom ­
nieć sobie wzniosłe p raw dy  religji świętej, trzeba 
odetchnąć nieco i przechadzać się w  kraju nadziem ­
skiej, w iecznej radości. W tedy łatw iej będziem y mo­
gli zachow yw ać rów now agę i harm onję, k tó re  zna­
mionują każdego praw dziw ego katolika. Gdy burze 
szaleją i statkiem  miotają, m arynarz  zaw iia do ci­

chej przystani i tam  kotw icę zarzuca, aż huragan 
przeminie.

Otóż tym  portem  ratującym , tą cichą przystanią, 
w  której znajdziem y spokój d u s z v  i odporność na po­
kusy  grzesznego św iata, są dla nas rekolekcje. •

Kto już raz w  nich brał udział, ten może po­
tw ierdzić, że w yw ierają  one głębokie i trw ałe  wra-. 
żenie na duszy szczególnie młodego człowieka. Jak ­
żeby  też miało być inaczej? W szak m yśl o Bogu, 
k tó ry  jest najdoskonalszem  Dobrem, musi nam dać 
szczęście. W szak  przypom nienie wiecznej szczęśli­
wości, k tó ra  stanie się udziałem  naszym  po dzielnej 
w alce życia doczesnego, musi nas pocieszyć, musi 
nam dać siłę, rów now agę i harmonję.

Druh i druchna, k tó rzy  brali udział w  rekolek-. 
cjach, w racają do domu jako nowi ludzie. Niejednemu 
w  zaciszu kokoszyckiej kaplicy o tw orzy ły  się oczy; 
na w łaściw e jego powołanie. Niejeden, co dzisiaj za­
żyw a niew ym ow nego szczęścia w  służbie Bożej pod 
regułą zakonną, myśli wdzięcznie o rekolekcjach, 
k tóre w skazały  mu drogę do wielkiego celu. Ale m y- 
liłby się, k toby mniemał, że w  Kokoszycaeh w ycho­
dzą na to, by  wzbudzić jaknajwięcej pow ołań zakon­
nych. Nie, tam  w yrabiają apostołów  świeckich. Do­
brze jest, że znajdą się tacy, k tó rzy  pod w pływ em  
rekolekcyj w ybierają sobie drogę doskonałości zakon­
nej. Ale najwięcej chodzi o apostołów świeckich, 
kćórzyby w  życiu działali na ototczenie swoje głębo­
kością przekonania i prawdziwą tężyzna katolicką.

Takich trzeba nam wielu. T acy  nadawa ją Zw iąz­
kow i naszem u w łaściw ą cechę. P rzez  głębię i grun- 
tow ność światopoglądu, k tó ra  dają nam rekolekcje, 
przeciw staw im y się powierzchow ności dzisiejszego 
św iata. Pow iem y biednym  naszym  błądzącym  b ra ­
ciom. jakie szczęście daje religja katolicka. O tw o­
rzym y im oczy i uwolnimy serca  ich z lęku przed 
wiecznością, k tóry  ich nęka i którego tak  łatw o po­
zbyć sie mogą, zaznajam iajac się z naszą świętą 
w iara. Musimy być apostołami, a będziemy niini, o 
ile sami ugruntujemy się przez rekolekcje.

W  tym sensie rekolekcje są najw ażniejszą dzie­
dziną naszej p racy  zw iązkow ej. Skoro zaś odgry­
w ają tak  bardzo w ażną rolę w  życiu naszej organi­
zacji, to m usim y się też w szyscy  starać, by  choć raz 
w  nich brać udział. M usim y dojść do tego, że każdy 
druh, każda druchna przejdą przez m anew ry  dusz./, 
którem i są rekolekcje. W tedy  będziem y arm ją dziel­
ną, na której będzie mógł polegać nasz Ks. Biskup, 
którem u apostolstw o świeckich i Akcja katolicka tak  
bardzo leżą na sercu.

Druhowie, pamiętajcie o rekolekcjach SM Pt które 
odbędą się w  dniach od 14 do 17 sierpnia rb. w  Ko­
koszycaeh!
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J i s  i o t n i r z o  m i s j o n a r z e m
„Oficer najw yższego waloru, pilot bojowy o bo­

haterskiej odwadze, specjalista zestrzeliw ania balo­
nów obserw acyjnych, m a znakomite zasługi zarów no 
przez liczDę zw ycięstw , jak i przez przykład, jaki 
osobiście daje. Czternaście cytacyj. Jedno zra- 
nienie.“

Oto brzmienie rozkazu, m ianującego Ojca Bou- 
riada ze Zgrom adzenia m isjonarzy Najświętszego S er­
ca Jezusow ego oficerem francuskiej Legji Honorowej. 
Nie by r w tedy  jeszcze kapłanem , lecz bratem  zakon­
nym Każde dziecko zna w e Francji jego nazwisko. 

W szak był czw artym  z wielkich asów  bojowego lot­
nictw a podczas wielkiej wojny. Po  wojnie poszedł
O. Bouriade do Papuazji, gdzie zdobyw ał zw ycię­
stw a nad duszami, jak dawniej zdobyw ał zw ycięstw a 
nad samolotami. P racow ał z całem  poświęceniem. 
Nie szanow ał zdrow ia swego, by nieść pomoc du­
chowną czarnym  owieczkom . M orderczy klim at tro ­
pikalny położył przedw czesny kres jego bohaterskie­
mu życiu. W  m iasteczku M ontauban. gdzie przeżył 
młodość, odbyła się w  lipcu uroczystość ku pamięci 
wielkiego „ rycerza  przestworzy**. W ojskow a eskadra 
lotnicza i lotnictwo cywilne uśw ietniły obchód, k tó ry  
jest now ym  dowodem tego, że bohaterstw o i św ię­
tość m ieszkają razem  w duszach wielkich m ężów.

i & M m c i g d l ą n i e  

z obozu  n  Ustroniu
Dnia 10 czerw ca  w idzia ł M ikołów  coś n iezw y k łeg o . P le ­

cakam i obarczeni m łodzieńcy  schodzili s ie  w czesn y m  rankiem  
na rynku. Kto to tak i?  —  pytają o b y w a te le . —  C zy  to m obi­
liza c ja ?  —  Nie, to spokojni druhow ie SM P , k tórzy  p ieszo  dążą  
do Ustronia.

W  dniach od 11 do 26 czerv  ca bi urządził Z w iązek  M ło­
d z ieży  P olsk iej M ęskiej w  K atow icach I -szy  oboz dla druhów  
bezrobotnych . D ruhow ie zebrali się  z  różnych stron, lecz  
w s z y s c y  z okręgu p rzem y sło w eg o . Pom im o tego, że  by li tam  
druhow ie z różn ych  stron, panow ała  pom iędzy druhami dobra 
harm onia a n a d ew szy stk o  zgoda.

Program  pracy całodziennej w  obozie  przed staw ia ł się  
następująco:

Rano o godz. 5-tej druhow ie w sta w a li i prosto z  łóżek  
sz li na g im nastyk ę szw ed zk a . P o  g im nastyce  m ycie  s ię , ubie­
ranie, porządkow anie leg o w isk  i w spólna m odlitw a. P o  m o­
d litw ie  w z ią ł każdy  drub sw ój garnuszek i jazda na śniadanicS  
P o  śniadaniu w yru szan o  o godz. 6,45 na M szę św . P o  M szy  
św ię tej, t. j. o  godz. 7,40, w racali druhow ie do obozu po 
p rzy rzą d y  sp ortow e i w y ru sza li na boisko, gdzie  p rzeb yw ali 
óo  godz. 11-tej. P o  ćw iczen iach  b y ła  kąpiel, a po kąpieli o go ­
dzinie 12-tej w racali do obozu.

P o  p ow rocie  o d b y w a ł się  raport, p od czas k tórego  podano  
druhom  do w iadom ości pełn ien ie s łu żb y  dziennej i nocnej, roz- 
torządzenia, oraz n azw isk a  tych , k tórzy  otrzym ali p rzesy łk i lub 

listy , które odbierali w  kancelarii. P o raporcie b y ł obiad, a po 
ob łędzie  do godz, 14,30 odpoczynek poobiedni. Od godz. 14,30 
do 15-tej b y ł cza s p rzeznaczon y na pisan ie listów .

Od godz. 15-tej go 18-tej b y ły :  śp iew  i w y k ła d y , które  
W ygłaszali: druh kom endant Bonk z działu organizacyjnego , 
druh S to sz  z działu sp o łeczn eg o , a druh insp ek cyjn y  z działu  
sp ortow ego . Druh kom endant m iał obszern e  w y k ła d y  o ustroju  
organ izacyjnym , om aw iajac bardzo sz c ze g ó ło w o  każdy punkt 
w ed łu g  regulam inu. Druh S to sz  w y g ło s ił  7 w y k ła d ó w , a m ia­
n o w ic ie: f i  O bow iązek  w o b ec  B oga , o jczy zn y  i stow arzyszen ia , 
2. Jak pan ow ać nad sobą, 3. Co to jest charakter i jak go  
w yrab iam y, 4. K ościół i pań stw o, w ypadk i rzym sk ie  i pro­
gram  fa szy stó w , 5. Co to są rek olekcje  i jak ie  w rażenia  p ozo­
stają po reko'ekcjach , 6. M y w  dobie dz isiejszej i 7. H onor, 
karność i ry cersk o ść  ozdobą SM P . Druh ń sp ek cy jn y  m iał w y ­
p a d y  z  k o szy k ó w k i, siatków ki, szczyp iórn iaka, paianta, piłki 
nożnej i lekkiej atletyk i P o  w yk ład ach  druh M atuszek ć w ic z y ł  
z druhami pieśni m arszow e, d w u g ło so w e  i kuplety. Od godz, 
18-tej do 19,30 b y ł cza s w o ln y , p rzeznaczon y na różne za jęcia  
w  obozie. D ruhow ie napraw iali sw oja  ubrania, skarpetki i inne 
r ze cz y . W  tym  cza s ie  druhow ie m ogli rów nież w y jść  na m iasto, 
celem  zakupienia potrzebnych  rze cz y , lecz  ty lko  za przepustką, 
bez  której nie b y ło  w olno nikomu z obozu w ych od zić . O godz. 
19.30 b y ła  kolacja, a d o  kolacji aoel. podczas którego podaw ano

druhom program  dnia następnego r s  apelu i w spólnej m odlitw ie  
idawali s ię  arunow ie o godz. 21-szej na sp oczyn ek  n ocny, 

i tylko warta n o cn - b y łs w  tym  jzasie ia nogach. W sz y sc y  
druhow ie m usieli k łaść  s ię  do łóżek , a nikomu nie b y ło  w olno  
p o zo sta w a ć  na korytarzu .

W  dniach 19 i 20 cze i w ca odbyły  sie  ekolekcje. a v n ie­
dzielę  21 czerw ca  przystąp ili druhow ie podczas M szy św . gre­
m ialnie do Komunii św . W  tym  san w m  dniu odbyła się  w  ob o­
z ie  skrom na akadem ia z  okazji Zjazdu był^cn  tlojzjanów  w  
Szarleju , jaki urządził nasz  Z w iązek . Akadem ię zagaił diuh  
kom enda 9 Kilka s łó w  do druhów w y p o w ied zia ł ks. Bojdol 
z  Król. H uty, który  b a w ił razem  z  druhami przez c a ły  tyd zień  
w Ustroniu. Następnie w ygłosi*  referat druh S to sz  p. t. „D zia­
ła ln ość  ilojzjanów ". Na zakończen ie  odśp iew ał chór o b o zo w y  
H ym n G órnośląski. R ów n ież  urządzono 5 w y c ieczek , w  tern 
3 całodzienne, a 3 pó łd n iow e na R ów nicę. C zantorie W ielką  
i Małą- S tożek  i do Źródła Ż elaznego na zboczach  R ów nicy .

W  cza sie  trw ania obozu druhow ie rozegrali rów n ież  z  
drużynam i U stronia za w o d y  w  piłkę uożtią z  K. S . Ustroń z w y ­
nikiem  2:3, a drużyną T. G. „Sokół" U stroń za w o d y  w  k o szy ­
k ów k ę z w yn ik iem  24:10 dla druhów ob o zo w có w .

P o d cza s trw ania obozu p rzybyli do druhów : juz wyżeii 
w spom niany ks. lo jd o ł z Król. H uty, członek  R ady Z w iązkow ej  
p. Polednia z  N ow ych  Hajduk, a przez ostatn ie trzy  dni baw ił 
z  druhami sekretarz generalny ks. M atuszek, lecz  nie mial w i­
docznie szczęśc ia , gd y ż  przez w szy stk ie  dni padał deszcz, tak, 
ż eśm y  nie m ogli ru szyć  na żadną w y c iec zk ę , lecz  zato  zb iera­
liśm y się  w  sali, gdzie  m iędzy innem i ks. dyrektor op ow ie  dział 
nam  h istorię  Związku M łod zieży , w y w o d zą ceg o  się  już od cza ­
só w  śred n iow iecza  na t. zw . P ra w ie  P ach olczem .

D ruhow ie nabrali na obozie  n ow ych  sił tak duchow ych  jak  
i fizyczn ych  do dalszej je szcze  bardziej ow ocnej pracy_ w śród  
SM P , a żeb y  chociaż w  ten sposób o d w d z ięczy ć  s ie  Z w iązkow i 
za pięknie urządzony obóz. gdzie  m ogli sp ęd zić  Kilka dni w śród  
św ie ż eg o  pow ietrza  i naszych  pięknych gór

KAPITAN A. MAGNIEZ.

ą d ż

d o f j - ? n m  ż o ł n i e r z  f
Przełoży?  A. Zgierski.

(Rady dla pob orow ego i m łodego żołn ierza.)
(C iąg  d a lszy .)

XVIII. R ady religijne.
1. Spowiedź. Gdy miałeś nieszczęście dopuścić 

się grzechu, gdy splamiłeś swą d u s z ę z a r a z  proś 
Boga o przebaczenie; obudź w  sobie żal i mocno 
postanów  już nigdy więcej nie grzeszyć. Niech m yl­
ne kroki i upadki będą dla ciebie ostrzeżeniom. Cecz 
niedość na tern: trzeba się w yspow iadać. P rz y ­
puszczam, nie w stydzisz się ludzi? Kogo zresztą  
m iałbyś się w stydzić?

Często się zastanaw iałem  nad w ielkością lu d z i ,  
i otóż ja, sta ry  żołnierz, za człow ieka najw iększego 
uw ażam  klęczącego przed Bogiem; jego zaś czynem  
najpiękniejszym , najmężniejszym i najw znioślejszym  
jest, w edług mnie, dobrze odbyta spowiedź P a trz , jak 
wielki jest człowiek, przychodzący do kapłana, k tó ry  
jedynie ma w ładzę odpuszczania grzechu w, by ś ł |  
oskarżyć dla posłuszeństw a i miłości ku B o g i N i k t  
go nie oskarża, tego człow ieka, czyni to sam. O skar­
ża się zaś nietylko z win jaw nych, znanych innym, 
lecz również ze znanych tylko jemu samemu. O nie 
nie znam chwili wznioślejszej w życiu ludzkiem nad 
spow iedź szczerą, korną i godną wobec kapłana.

Czyż zresztą  nie w idziałeś żołnierzy skruszo­
nych, kornie w yznających sw e grzechy pobożnie 
przystępujących do Komunji św .?  Spow iadaj się więc, 
czyń  to dobrze. W szak nikt nie zaprzeczy, że o trzy ­
m yw ane na spowiedzi rady  są zaw sze dobre. Jakże 
zaś w ielką czujemy radość _ po zwolnieniu się od 
brzem ienia licznych grzechów , z kiórem i p rzycho­
dzimy!

2. Komunja św. — Drzyjmuj często P ana  Boga 
u Stołu Pańskiego; to chleb mocy, z nim będziesz 
m ógł pokonać w szystkich w rogów  sw ej duszy. Ko-
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m unja to środek zbaw ienny, udzielony nam przez 
Boga w naszej niemocy. Kto przystępuje do Komunji 
świętej, jest mocny, kto często to czyni, jest bezpie­
czny. Gdy byłeś dzieckiem, twoi rodzice posłali cię 
do pierw szej Komunji św .; uczynili dobrze, jak p rzy ­
znajesz to sam. Lecz co było dobre, gdy byłeś ma­
łym, nie stało  się złem, gdy urosłeś. Wielkie znacze­
nie spowiedzi i Komunji św, nigdy się nie zm niejsza; 
co było dobre nigdyś, jest dobre dzisiaj, zw łaszcza 
'dziś, gdy w ięcej musisz w alczyć dla w y trw an ia  w 
dobrem.

3. M sza św . — Nie opuszczaj nigdy M szy św. 
iw niedziele i św ięta, bo to obow iązek; zw łaszcza zaś 
Siarai się na mej modlić. G dyby nie było osobnej 
M szy św. dla żołnierzy, idź raczej na Mszę poranną; 
będziesz miał m ożność pójścia na późniejszą, gdyby 
z rana w strzym ały  cię jakieś obowiązki służbow e. 
;W kościele nie staw aj p rzy  w ejściu; kościół należy 
do ciebie jest on domem Bożym  i w szystkich chrze­
ścijan. Zostając żołnierzem, tern samem nie u traciłeś 
bynajm niej swoich p raw  do kościoła, przeciw nie. Czy 
w iesz, gdzie jest najlepsze miejsce dla żołnierza w  
kościele? Oto najlepiej przy  m łodzieży. Módl się 
szczerze, a staniesz się jej w zorem , przytem  w zorem  
poryw ającym , w ierz mi. — Jeszcze jako chłopiec w i­
działem  nieraz na M szy św. w  moim kościele pa ra ­
fialnym pewnego żołnierza, k tó ry  zaw sze bardzo go­
rąco się modlił. W ów czas pow iadałem  sobie: „Gdy 
5 ostanę żołnierzem, będę również dobrze się modlić“ 
i dzięki Bogu, dotrzym ałem  słow a.

4, M odlitwa. — Nie m ożna w y trw ać  w  stanie 
łaski i być dobrym  chrześcijaninem  bez m odlitwy. 
W znoś myśli do Boga, ubierając się i rozbierając co­
dziennie. C zyń więcej: przekształcaj w  modlitwę 
w szystk ie  sw e uczynki, ofiaruj je Bogu i pełnij dla 
Boga.

5 Pokuta. — Jako w ojskow y nie m ożesz sam  de­
cydow ać o postach. W ypełniaj w  duchu pokuty 
w szystk ie  zajęcia, k tóre ci w ydają się trudne; czyń 
w szystko  chętnie, dla Boga, zyskasz tern dużo łask.

Jak  widzisz, mój przyjacielu, rady religijne, k tóre 
ci podaję, są bardzo proste : w ierz, że w cale nie są 
w szystk ie  zajęcia, które ci w ydają się trudne; czyń

(C iąg  d a lszy  n astąp i.)

g c s ia w ie n ic  
u c& estn ifićrv  refrofe&ciJi#

w  cza sie  od 23 do 26 m aja 1931 r.

O k ręg  C ie sz y ń sk i: C zechoy  ice 3, G órk i W ie lk ie  1, J a w o ­
rz e  1, P o g ó rz  1; rażen i 6. —  O k ręg  K a to w ick i: K a to w ice  Ka­
te d ra  1, K a to w ice  N. M. P . 3, K a to w ice -D ąb  3, K a to w ice -Z a fęże  4, 
M  rek i 2, S iem ian o w ice  św . A nton i 2, S iem ian o w ice  św . k r z y ż  
12; razem  27. —  O k rę g  K o ch to w ick i: G odula  5, H a lem b a  2, 
N o w a  W ie ś  3, N o w y  B y to m  13; ra ze m  23. —  O k rę g  K ró l.-H uck i: 
C h o rz ó w  1, N ow e H ajd u k i 4, Król. H u ta  P ro m ień  7. L ip in y  1, 
Ł ag iew n ik i 6, Ś w ię to ch ło w ic e  5 ; ra ze m  24. —  O k ręg  M ik u ło w sk i: 
C z e rw io n k a  2, K ry ry  3, Ł az isk a  ś re d n ie  7, S u sz e c  1, Ż o ry  1; 
ra z e m  14. —  O k ręg  W o d z is ła w sk i’ M ark lo w ice  1, W o d z is ła w  10; 

azem  11. —  O k rę g  P sz c z y ń sk i:  B o jsz o w y  1. Je d lin a  2, Ł ąk a  l]  
M iedźna 4, T y c h y  3 ; ra z e m  11. —  O k rę g  R y b n ick i: le jk ó w  ce  2, 

in ido b czy ce  3, P rz e g ę d z a  2 ; ra ze m  7. —  O k rę g  T a m o g o rsk i:  
M iasteczk o  2, N ak lo  2, R ep ty  7, W ie lk ie  P ie k a r y  12; ra ze m  23.

Z es ta  ien ie  ogó lne 1. O k rę g  C ieszy ń sk i 4 S to w . 6 d ru h ó w ,
2. O k rę g  K a irw ic k i 7 S to w . 27 d ru h ó w , 3. O k rę g  K ochtow ick i 
4  S to w . 23 'd ru h ó w , 4. O k rę g  K ról H ucki 6 S to w . 24 d ru h ó w ,
5. O k rę g  M ik o lo w sk i 5 S to w . 14 d ru h ó w , 6. O k ręg  M y sło w ick i 
—  S to w . —  d ru h ó w , 7. O k rę g  P s z c z y ń sk i 5 S to w . 11 d ru h ó w ,
8. O k rę g  R y b n ick i 3 S to w . 7 d ru h ó w , 9. O k rę g  T a rn o g ó rsk i 
4 S to w . 23 d ru h ó w , 10. O k rę g  W o d z is ław sk i 2 S to w . 11 d ru ­
h ó w ; ra ze m  40 S to w . 146 d ru h ó w  o ra z  10 o só b  p ry w a tn y c h .

tD onierien& a 3>wvftąz&u
1. R ekolekcje zam iuiięte dla  d ru h ó w  p o w y ż e j 18 la t, jak  

ju ż  k ilk a k ro tn ie  p isaliśm y w  p o p rz ed n ich  okó ln ikach , o d b ęd ą  
się  w  dn iach  od 14 do 17 s ie rp n ia  b r. Za u tr z y m a n e  płataj ,się
15 z t, k tó re  n a le ż y  /p ła c ić  do Z w iązku  n a  nr. k o n ta  300.297.
D ru h u  Z e la to rz e !  T o b ie  to Z w iązek  J a d z ie  n a  se rce , ż e b y ś  
ch o ciaż  jed n eg o  d ru h a  z T w o jeg o  S M P  p o s ta ra ł  się  w y s ła ć  na 
te  k u rsa  duch o w e J e s te ś  ze la to re n i a m oże  sam  je sz c z e  nie 
m ia łeś  szczęśc ia  b y ć  n a  re k o le k c ja c h ?  W ięc  w  tak im  ra z ie  
zg ło ś się. O te  15 zł n ie tak  tru d n o  będ zie . Idź dc RS. p a tro n a  
c zy  ży cz liw e g o  cz ło n k a  p a tro n a tu , a  m oże  k a sa  S M P  co ś w y ­
ło ży , a  y iele  je s t  d ru h ó w , k tó rz y  —  ch o ć  c iężk ie  są  c z a s y  — 
sam i w y ło ż ą  te  15 zł. N a tu ra ln ie  sam o  p rzez  się  n ic  n ie p rz y j­
dzie , t r z e b a  się  o to s ta ra ć , u b ieg ać , chodzić, a  w te d y  dop iero  
da  się  coś z ro b ić . T erm in  o s ta te c z n y  z g ło szen ia  do 4 sie rp n ia
b. r., g d y ż  Z w iązek  m usi w y s ia ć  lis tę  z aw c z asu  do 1 łom u R e ­
k o lek c y jn eg o  i u w iad o m ić  p rz ew . ks. re k o le k ta n ta . K om u czas 
p o zw oli, n iech  p ieszo  u d a  się  n a  re k o le k c je  —  a lbo  ro w e rem .

2. N ajb liższe u ro czystości ok ręg o w e. D nia 2. s ie rp n ia  b r  
S M P  C h w a lo w ice  (o k ręg  ry b n ick i) obch o d zi u ro c z y s to ś ć  p o ­
św ie c en ia  sz tan d a ru . P ro g ra m : O godz. 5 p o b udka . O godz  8 
z b ió rk a  to w a rz y s tw  i w y m a rsz  n a  n a b o że ń stw o . P o  n a b o ż e ń ­
s tw ie  defilada  i p rz e rw a  o b iad o w a. O godz. 2 w y m a rsz  n a  n ie- 
s z p o .y ;  po n ie szp o ra ch  a k a d e m ja  i w b ijan ie  g w o źd z i pam iątK o- 
w y c h  w sali p. K u cze ry . N a u ro c z y s to ść  p o w y ż sz ą  z a p ra sz a  
się  b ra tn ie  S M P  ok o licy  i m ie jsc o w y ch  o b y w a te li.

2-go s ie rp n ia ; Z lo t S M P o k rę g u  p sz c zy ń sk ie g o  i ro czn ica  
p o św ię c en ia  s z ta n d a ru  S M P  G o cza łk o w ice  w  G o cza łk o w icach .

Na p o w y ż sz e  u ro c z y s to śc i z a p ra sz a  się w s z y s tk ie  SM P 
dan eg o  o k ręg u , a b y  g o dn ie  re p re z e n to w a ły  sw ó j ok ręg .

3. Na prace p od czas żn iw . Z w iązek  w y s ia ł  dnia 2 linca 
b. r. do w sz y s tk ic h  S M P  okólnik , a b y  S M r  z g ła sz a ły  d ru h ó w  
b e z ro b o tn y c h  do Z w iązk u , celem  w y s ła n ia  ich n a  p ra c e  żn iw n e  
do g o sp o d a rs tw . N ie s te ty  Z w iązek  m ógł ty lk o  k ilk u  d ru h ó w  
w y s ia ć , p o n iew aż  g o sp o d a rz e  n ie  zg łosili w ię k sz y ch  z a p o trz e ­
b o w a ń  D laczego  się  ta k  s ta ło , n ie p o trz e b a  d ługo  tfó m aczy ć , 
g d y ż  dz iś k ażd a , i n a jm n ie jsz a  w io sk „  m a  B ezro b o tn y ch , k tó ry c h  
sie  p rz y jm u je  do  p rac  żn iw n y ch  V sz y stk im  pp. g o sp o d arzo m , 
k tó rz y  n a sz y c h  d ru h ó w  p rz y ję li, sk ła d a  Z w iązek  w  im ieniu 
d ru h ó w  se rd e c z n e  ,Bóg z a p ia ć !"  N iem niej d z ięk u je  także  k o ­
ch an em u  S ta ch o w i K rop ic ie low i, k t ó r y 't a k  p iękn ie  p o leca ł d ru ­
h ó w  w  „G ościu".

4. O bóz dla druhów w  B rennej. Z w iązek  ch ce  p o c h w a ły  
g o d n ą  o ch o tę  d ru h ó w  do p ra c y  w  ten  sp o só b  w y n a g ro d z ić , że  
u rz ą d z i dla n ich  o b o z y  —  ja k  d ługo  Z w iązk o w i fu n d u sze  
s ta rc z ą . P ie rw s z y  obóz  d la  d ru h ó w  b e z ro b o tn y c h  zg ło szo n y ch  
w  Z w iązk u  do p ra c  ż n iw n y ch  o d b ęd zie  się  od 1 do 15 sie rp n ia  
w  B re n n e j, a  k o ń c zy  się  zam k n ię tem i rek o lek c jam i w  dn iach  
od 12 do 15 s ie rp n ia . D rug i obóz ro zp o czn ie  się  dn ia  12 s ie r­
pn ia  i p o tr  , a  aż  do 26 s ie rp n ia  Dr.

N a obóz  m oże  z g ło s ić  się  k a ż d y  druh , k tó ry  w p ła c i 32 zl 
do  Z w iązk u . K to ty lk o  od 12 do 15 s ie rp n ia  ra n o  ch ce  b rać  
ud z ia ł w  re k o le k c ja ch  w  B re n n e j, w p ła c i 7,50 z l, noc leg  i u t r z y ­
m anie. O czy w iśc ie  będ z ie  tam  sk ro m n ie j iak  w  K ok o szy cach , 
ch o ć  nau k i b ę d ą  te  sam e. C h cem y  jed n a k  n a u c z y ć  się, by 
w s z y s tk o  sk ro m n ie  a jed n a k  ład n ie  u rz ąd z ić . Z g ło szen ia  m uszą 
w p ły n ą ć  do 4 sie rp n ia .

5. p ruchna: D ruchny obchodzą 16 bm 10-cio lecie ^w«go  
S M P  i z a p ra sz a ją  se rd ec z n ie  s io s trz a n e  SM P.

6. W  Brennej d z ia ło  się  co ś n ieb y w a łeg o . W ład n y c h , 
czy śc iu tk ich  m u n d u rk ach  jak  m ró w k i b ie g a fy  p ilne  d z ie w c zy n y  
z szczęśc iem  w  se rc u  i u śm iech em  n a  tw a rz y  po dom ach , gó- 
ia c h , ro w a c h  i u licach . C odzień  b y w a ły  n ie ty lk~  n a  c a łe j 
M szy  św „  a le  i u S to łu  P a ń sk ie g o . W iecie , k to  to b y ł?  D ru ch n y  
n a sz e , k tó re  tam  b a w iły  n a  ko lon ii le tn ie j pod d o b rem  k ie ro ­
w n ic tw e m  pań n au czy c ie lek . R e sz tę  n iech  d ru c h n y  sam e  n a ­
p iszą  o B re n n e j i o tern, co tam  b y to . K tó ra  p ie n v s z a  n ap isze  
do Z w iązk u  o sw y ch  w ra ż e n ia c h ?

7. P rzysp osob ien ie  rolnicze. P rz o d o w n ic z k i (-cy ) ze sp o łó w  
n iech  dopilnu ją  p ra c y  k o n k u rs is tó w ! K oiikursfśći' c a łeg o  zesp o łu  
w inni się  z b ie ra ć  i z w ie d z a ć  ra ze m  p o letk a  i k la tk i, a ż e b y  się  
p rz ek o n a ć ,1'- j a k  ten  i ó w  d ruh  p racu je . P o z a te m  p o leca  się  
u rz ą d z a ć  w jc ie c z k i  do sąsied n ich  SM P , g d z ie  p rz e p ro w a d z a  się  
k o n k u rsy , ce lem  z ap o z n an ia  się  z b ra tn im i k o n k u rs is ta m i i ich 
p ra c ą . P rz e z  p o d o b n e  w y ę iec zk i k o n k u rs is ta  w ie le  się  m oże 
n a u c z y ć !  P o z a te m  je sz c z e  ra z  o ro sim y , a b y  p rz o d o w n ic y  po 
u p ły w ie  k ażd eg o  m ies iąca  p sz y sy la li do Z w irzk ii o db itk i d z ien ­
n ic z k ó w  w szy s tk ic li k o n k u rs is tó w . N iechby  S M P  n a u c z y ły  sie 
ra z  punktualności,- a Z w iązek  sk o ń c z y sz  upom nien iam i.

8. K arty cyrkulacyjne! P o n ie w a ż  w ła d z e  n ie  w y d a ją  o b e ­
cnie p rz e p u s te k  z b io ro w y ch  z a  g ran ice  s ta ra jc ie  sie z a rz n d y , 
a :e b y  ja k n a jw ię c e j d ru h ó w  m iało  k a r ty  c y rk u la c y jn e , b y śm y

ałą  g ro m a d ą  m ogli w y ru s z y ć  n a  u ro c zy s to śc i ku  czci śp . ks. 
B o n c zy k a  w  B y to m iu  w  dniu 6 w rz e śn ia  b r . J e s t  je szcze  do­
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sy ć  czi.su, w iec  m o żn a  z a ra z  z a b ra ć  fo to g ra fie , n a p isać  w n io sek  
i o d d ać  na  polic ji, a  k a r ta  b ęd zie  do teg o  czasu  n ap ew n o  go ­
to w a . W ie c  je s z c z e  ra z , Z a rz ą d y  s ta ra jc ie  się! K tó re  S M P 
S taw i się  n a jliczn ie j w  B y to m iu ?

9. P o d a jem y  niżej tabele ro zgryw ek  w  p iłce  nożnej, k ł iru
p rz e d s ta w ia  się  n a s tę p u ją c o : C zęść  pó luoctia . 2 s ie rp n ia  S M '1 
Z goda  — R oś.dz ień -S zop ien iee  o  godz. 17,30; sęd z ia  Kihl, s e r i a l
9. sierpnia. S M P  P a n e w n ik  —  O rz.egów  a  godz. I 7 ,30; sę d z ia  
K aduk, s e r ia  I. 9 s ie rp n ia  S M P  R o ź d z ień -S zo p ie rtic t —-O rzegów  
o godz. 17,30; s ę d z :a K aduk , s e r ia  1. 9 s ie rp n ia  S M P  P a n e w m k — 
Z goda o godz. 17.30; sęd z ia  K n a p ii , s e r ja  I. 16 s ie rp n ia  S M P  
S zo p ien ice  —  P a n e t,  .riL o godz  17: sę d z ia  K aduk, s e r ja  I, 
16. s ie rp m a  S M P  O rz eg ó w  —  Z goda o godz . 17; sę d z ia  S o p p a , 
s e r ja  f. 23  s ie rp n ia  s M P  O rzeg ó w  —  S zo p ien ice  o godz . 17; 
sęd z ia  Kihl, s e r ja  II. 23 sie rp n ia  S M P  Z goda  —  P a n e w n ik
0 godz. 17; sęd z ia  S oppa, s e r ja  H. 13 w rz eśn ia  S M P  S zo p ie ­
n ic .  —  Z goda  o godz. 16; sęd z ia  Kihl, s e r ja  Ił. 13 w rz e śn ia  
S M P  O rz eg ó w  —  P a n e w n ik  o godz . 16, sędz ia  K napik , se rja  II. 
20 w rześn ia  S M P  P a n e w n ik  —  S zo p ien ice  a  godz . 16; sę d z ia  
Kjftt, s e r ja  ET. 20 w rz e śn ia  S M P Z g o d a  —  O rz e g ó w  o godz . 16; 
sęd z ia  S oppa , serj.a II.

C -,ęść p o łu d n io w a: ?  s ie rp n ia  SM P O rz e sz e — K n u ró w  a 
g o d s; 17.30; sęd z ia  S oppa , s e r ja  I. 9 s ie rp n ia  S M P  K nurów  —  
R?»Jiin o godz. 17.30; sęd z ia  S oppa . s e r ia  I. 16 s ie rp n ia  S M P  
R adlin  -  - O z e s z e  o godz. 17: sęd z ia  O rzo n k a , s e r ja  I. 23-go 
s ie rp n ia  S M P  R ad lin  -  K .tu rów  o godz . 17; sę d z ia  G rz o rk a , 
s e r ja  II. 13 w rz e śn ia  S M n  O rz esze  — R adlin  o godz . 16: sę d z ia  
S o ppa , 1 e r ja  II. 20 w rz e śn ia  S M P  K n u ró w  —  O rz e sz e  a  godz. 16; 
Sędzia K aduk , seu ja  II.

D ru ż y n y  w y m ien io n e  n a  p ie rw sze m  m ie jscu  s,a g o sp o d a ­
rzam i.

W. R adio m ó w i o p ra c y  S M P  w e  w to rk i o godz . 19 5Q. 
C z y  T y  g o  też  s łu c h a s z ?  C z y  p o m y śla łe ś  już,, cze tn  ra d io  
m o g ło b y  p o d z ie lić  się  z e  sw y m i s łu c h a c z a m i?  P isz  o  tern!

Z  a y d o  f f o p o i r % 3 i $ x c i i
O rnontow ice. W o s ta tn ia  n ied z ie lę  p rz e ż y w a li  o o y w a te le

01 n a n to w ic  w ra z  z  ich sy n am i p o d n io słe  c h w 'le . O rn o n to w ic e  
o o ch o d zity  b o w iem  d z iesięc io lec ie  is tn ien ia  S M P, p o św ię c e n ie  
sz ta n d a ru  i z lo t m ło d z ież y  o k rę g u  m ucotow skiego . U ro c z y s to śc i 
ro z p o c z ę ły  się  w c z e sn y m  ran k iem  o d e g ran iem  pobudk i p rz ez  
d ru h ó w  z  w ie ż y  k o śc ie ln e j, p o cze rń  o d b y ł się  b ieg  o k rę ż n y  
d ru h ó w  m ie jsco w y ch . M im o. iż pog o d a  n ieb a rd zo  sp rz y ja ła , 
n a d je ż d ż a ły  lic zn ie  b ratn ie. S M P  w o zam i i sam o ch o d am i c ię ż a ro ­
w e  m i z  o k o liczn y ch  m ie jsco w o śc i. D ru h o w ie  licznie s taw ili się 
z  jliż sz y c lc  okolic , p rz y b y w a ją c  p ieszo . R e p re z e n to w a n e  b y ły  
o k ręg i k a to w ic k i, k ró i.-h u ck i, ko ch to w ick i, ry b n ick i, p sz c zy ń sk i, 
m y sio w ick i i o k rę g  g o sp o d a rz y . N a u ro c z y s to ść  ra c z y li  p rz y ­
b y ć  s e k re ta rz  g e n e ra ln y  ks. J. M atuszek , członkow ie  R a d y  
Z w ią z k o w e j pp. W a le tk o  z O rz c g o w a  i P o ledrria  z N o w y ch  
H ajduk , c z ło n k o w ie  p a tro n a tu , o jco w ie  c h rze s tn i i m ie jsc o w e  
o rg a n iz ac je . O  goaz. 8,3ł> ru sz y ł p ięk n y  p o c h ó a  pa s z ta n d a r  
do  d ru h a  p re z e sa . N a p rz ed z ie  je c h a ła  Konna t a n u e r ja  m ie j­
sc o w y c h  g o sp o d a rzy , p o d c za s  g d y  o rk ie s tra  S M P  K n u ró w  
d z ia rsk o  p rz y g ry w a ła . Kiedyś p o ch ó d  w ra c a ł  ze  sz ta n d a re m , 
z a trz y m a ł się  p rz e d  n ro b o s tw e m , g d z ie  s ta ł  się św iad k iem  
w z ru sz a ją c e j s c e n y :  C h o ry  k s. p ro b o sz cz  G ru n t, z  tru d em  
z w ló k łsz y  sit- z łoża . p rzem ó w ił z p rz ed  fa rn e j  b ra m y  do 
m ie jsco w eg o  S M P. W  kośc ie le  w y g ło s ił  n o d n io sie  k azan ie  z a ­
ło ży c ie l S M P  w  O rnontow  Lcach, ks. p ra ła t  d r. B ro rnboszcz  z 
M y sło w ic . Sum ę o jn r a w ił  s e k re ta rz  g e n e ra ln y  Z w iązk u  ks. 
M a tu sz ek  z K a to w ic. P o  n a b o że ń s tw ie  n ts z y ł  pochód  do p a rk u , 
g d z ie  p rz e d  w e jśc ie m  o d b y ta  się  d efilada  p rz e d  w ła d za m i k o - 
śc ie ln em i i c z to a k a n r  p a tro n a tu . W  im ieniu  ks. p a tro n a  p o ­
w ita ł gości i liczną  m ło d z ież  p. P ie tru s z k a . P . W a le tk o . c z ło ­
nek  R ady Z w iązku , p rz e d s ta w ił w k ró tk o śc i plan p ra c y  w  Z w iąz ­
ku na p rz y sz ło ść . N astęp n ie  z d a ł s e k re ta rz  m ie jsco w eg o  S M P  
sp ra w o z d a n ie  z d z ia ła ln o śc i o rg a n iz a c ji;  ze  sp ra w o z d an ia  w y ­
nikało . że  m ło d z ież  p o czy n iła  w  ty m  c z a so k re s ie  z n a c z n e  p o ­
s tę p y  N a z ak o ń c ze n ie  p rzem ó w ił w  k ró tk o śc i n ie s tru d z o n y  
s e k re ta rz  g e u e ia b iy  k s . M a ti"  zek. k tó ry  sw em  p rzem ó w ien iem  
w s z y s tk ic h  ro zw ese lił. —  P o  po łu d n iu  o d b y ły  się  z a w o d y  
sp o rto w e , p a  n ie szp o ra ch  z a s  k o n c e r t  i w b ijan ie  g w o ź d z i p a ­
m ią tk o w y c h  do d rz e w c a  n aw o p o św ięco n eg o  sz ta n d a ru . W ie ­
c zo re m  o d b y ła  się  z a b a w a  to w a rz y sk a .

spo rtffiw e
L ek k a  a tle ty k a . W  z aw o d a c h  u rz ą d z o n y c h  w dniu 12 bm . 

w  F ‘e lszo w icac ł '1 p rz e z  ta m te jsz e  S M P , o s iąg n ię to  n a s tę p u ją c e  
w y n ik i:  B ieg  100 m : 1. P o lc z y k  (S M P  N a w a  W ieś) 12 sek .,
2. Ja n o ta  ( S M °  N ow a W ieś) 12,1 s e k .;  3. W o ln y  (S M P  B v k o - 
w iua) 12.2 se ' S k o k  w z w y ż :  1. S zek ie l (S M P  B ykow ina}

1,56 m : 2. K azu b ek  (S M P  B y k o w in a ) 1,51 m : 3. P o ic z y k  (S M P  
N o w a W ieś) i ,49 m. Skok w dał: 1 G a jd a  (S M P  B ie lszo w ice) 
5,75 m ; 2. P o lc z y k  (S M P  N nw a W ieś) 5,70 m ; 3. K oska (S M P  
N o w a W ieś) 5,70 m  (po ro z g ry w c e ) . R zu t d y sk ie m : 1. C opik  
(S M P  B ie lszo w ice) 3T.22 m ; 2. S zek ie l (SMT B y k o w in a) 29,75 
m ; 3. K o zab ek  (S M P  B y k o w in a ) 29,60 m. R z .it k u lą : 1. K o- 
zu b e k  (SM P B y k o w in a ) lu-,84 m ; 2. Szek ie l ( S M r  B ykow ina), 
10.35 m ; 3. C m ik (S M P  B ie lszo w ice) 9,90 rr. R z u t o sz c z e p e m : 
1. S zek ie l (S M P  B y k o w in a ) 37 tO .u , 2. G ó reck i (S M P  Król. 
H u t a )  33,53 in : 5. C opik  (S M P  B ie lszo w ice) 33,07 m B ieg
150(1 m : I. j .u le j  (S M P  Król. H uta) 4.26 m in .; 2. L ite w k a  (S M P  
B ieD zou  ice) 4.38 m m .; 3. K oska (S M P  N ow a W ie ). S ta r to w a ło  
ogó łem  38 zaw odników ^ r o m e z e - tu ją c y c h  b a rw y ' S M P  N o w a 
W ieś, N ow y B y to m , K ról. H u ta . B y k o w in a , K łodn ica  i B ie lszo ­
w ice. O s iąg n ię te  w y n ik i są  b a rd z o  do b re .

N a zak o ń czen ie  z a w o d ó w  o d b y ł sit m ecz k oszyk ów k i por 
m ię d z y  3M F P ro m ie ń  K ról. H u ta  i. S M P  B ie lszo w ice  z  w y n i­
k iem  4:30 S M P  B ie lszo w ice  z d o b y ło  z w y c ię s tw o  n a d  z e sz ło ­
ro c zn y m  m is trz e m  Ś ląsk o , z d o b y w a ją c  ła d n y  to r t ,  o fia ro w a n y  
p rz e z  p. K rz y sz to szk a  z B ielszo w ic .

*

W  liiedzie łą  dn ia  19 bm  o d b y ły  s ię  w  Lipinachi zaw od y  
lek ta -a tle ty czn e  o  m istrzostw o o ta egu krul.-hnckiego. W y n ik i 
p rz e d s ta w ia ją  s ię  n a s tę p u ją c o : B ieg  10© m : 1. M ichalski (S M P  
C h ro p a cz ó w ) 12.3 se k .;  2. G óreclci (S M ?  K ról H u ta) 12,5 s,ek.;
3. W e b e r  (S M P  K ról. H u ta ) 12,7 m . B ieg  400 rn: l. W e b e r  
(S M P  Król. H r ta )  60,9 sek . R z u t k u lą ; 1. M ichalsk i (S M P  
C h ro n a cz ó w ) 10,50 i r ;  2  W alen c ik  (S M P  C h ro p a cz ó w ) 9,29 m :
3. G ó reck i (S M P  K rół. H uta) 9,27 m. R z u t d y sk ie m ; M ichalski
(S M P  C h ro p a cz ó w ) 29.-ti rn; 2, M ira a sk i (S M P  C hropaczów )!
28.74 m ; 3. G ó reck i (SMF K ról. H u ta) 28.54 m. Skok w d a ł:  
1. Michalski- (SM 13 C h ro p aczó w ) 5,75 m ; 2. G ó reck i (S M P  K ról. 
H u ta ) 5,6.3 n r: 3. M in ń s k i  (S M P  C h ro p a cz ó w ) 5,25 m . Sk o k ’ 
w z w y ż :  1. M ichalsk i (S M P  C h ro p a cz ó w ) 1.61 m; 2. G o n s io r 
(S M P  C h ro p a cz ó w ) 1,50 m , 3. T o k a rsk i ,’S M P  K róól. H u ta ) 
1,40 m. R zu t o sz c z . pem : 1. M iran sk i (S M P  C h ro p a cz ó w )
35.75 m : 2. G ó re ck i (S M P  K ról. H u ta) 35,16 m ; 3. W alen c ik ’ 
(S M P  C h ro p a cz ó w ) 1.50 n .  3. T ik a rsk i (S M P  Król. I lu ta )  
H u ta ) 4.36 m ;! .; 2. M n rk o t tS M P  C h ro p a cz ó w ) 4,38 m in .; 3. 
W e b e r  (SMF K roi. H u t?) '.10 min. S z la te l a 4X 100  m : t. S M P
C h ro p a cz ó w  52,2 s e k ;  2. S M P  K ról. H u ta  53,1 sek .

*

Wryn ik i sp o rto w e  z  dn ia  19 lipca  b r . są n a s tę p u ją c e .

P iłk a  nożna: S M P  P a n e w n ik  —  S M P  Z goda  4:2  (2 :1 ) ; 
S M P  P a n e w n ik  II —  S.MP Z goda  II 2:0 (1 :0). Z a w o d y  z o s ta ły  
p rz e p ro w a d z o n e  na b o isk u  S M P  P a n e w n ik .

M « ą  s w a ^ f h o i w j

p o o  redakcją druha BonKa Rom ana. C horzów , ul. S /k o .n a  8. 

Konkurs I. Konkurs II.
Zadanie 9 . Zadanie ro.

Mat w z  posuń.
białe: K ar, H  d j ,  G ey, SI14,

piony C2, f6, g3- 
Czarne: K g j ,  W a2, b j, G b 2, 

S g i ,  piony b6, h j.

Mat w  3 posuń.
Białe: K g 8, H  a6, W hą, p ep. 

Czarne: K h6, G  f j ,  piony c6, ej« 
g j. gG h j.

U w a g a :  W  zadaniu nr 5 w piśmie ma być biały pion C2
a nie e2,  w  zadaniu nr. 3 w p.im ie ma być H b i  a nie 2. Z Dowodt 
tego termin przedłuża się o jeden tydzień

Cześć Szachom!
R. Bonk.


